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• H  Z a odnoszenie do domu m iesięczn ie  80 ba!., k w a rta ln ie  1 kor. 80  hal. 
Prenum eratę t ogłoszenia (inseraty) uprasza się  nad sy łać w prost do Admir.ietracyl „Nowe] 

Reformy" w  K rakow ie. —  Nr. rato . poczt. K asy O szczęd. 657.484.
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n is tr a c j i 241, d la rozmów zam iejscow yoh 1 6 7 2 .— R ękopisów  nadsyłanych  R edakcya n ie  zwraoa. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w  Biurze dzienników  S . Sokołow skiego, u lica  

Jag ie lloń sk a  8 i  w  Biurze Plohna, u lice  Karolo L ndw lka 9.

C e n a  u u m e r u  6  E a a l . ,  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  8  E ia l .
— aagggawaHgBgaaggaasag ggam:gggBsrasussEim m i

S2

WYBAMIE PO PO ŁUDNIO W E

|3 r» 2 .y jH X iw j£ $ .:
zam ie jsco w ą: A d m in i3 trac y a  „N ow ej R e io rm y 11 i  w s iy s tk ie  u rzędy  p o cz to w e ; m ie isso w ą : 
A dm inietr& eya „N ow ej R e fo rm y 1*. —  G łów na tr a f ik a  w R y n k u . — A g e n c ja  J .  H opcasa
1 A. S alom onow ej, u l. S zczep ań sk a  9 ; B iuro  d zienn ików  M. H npozyca , u l, J a g ie l lo ń s k a  7.

T ra f ik a  w  S u k ien n icach .
Z am iejscow ą p ren u m era tą  I og łoszen ia  ( in se ra ty )  p rz y jm u ją : we Lwowie B iu ra  dz ien n ik ó w : 
A . B n c h stab , u l ic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 21. —  S. Sokołow ski, u lic a  J a g ie llo ń sk a  k -  

W ia ro s ła w lu  J .  S oszyńska. —  W T arnow ie M. R ockach . —  W W l9dniu: H erm an  >iold- 
scb m ied  (sp rzedaż  o d d zie lnych  num erów ), I., W o llze ile  6. — M. D u kes N achf., H aaseuB teie  
& Y ogłer ( ta k ie  w H am b u rg u , F ra n k fu rc ie  n . M.. B e rlin ie , L ip sk u , B azy le i i  W ro c ław ia). — 
R . H osso  ( tak że  w B e rlin ie , H a m b u rg u , M onachium  i N orym berdze). — H . S ch a lek  (W cllze i V) — 

W P aryżu  Sociótó M u tu e lle  de P u b lic itó  A . L o re tte , d ireo teu r, R u e  R o n g e m o n t 14.
Do n u m e ru  popołudniow ego  p rz y jm u je  s ię  ty lk o  „N ad e słan e"  po SO h a l. od w iersza . — Głosy

publiczne po 2 k o r od w iersza ,
5 7  num erze  popołudniow ym , w ychodzącym  w ponisdzitdki i dni c c św ia teazn s , zam ieszcza  się

ta k ż e  ir.ne in se ra ty .
Z ałącznik i do „N ow ej R e fo rm y 11 (p rospek ty , cy rk u la rz e , og łoszen ia  ltp .) p rzy jm u je  się  za  cenę
2 kor. od 100 e g  z. d la  zam iejscow ych , a  1 kor. od 100 4gz. d la  m iejscow ych p renum era to rów

m Iow m n w
v £Tel. wł. z-N. Reformy*.)

Budapeszt, 30 listopada. 
>rJster Lloycł« donosi:
W niedzielę sam olot rosyjski, przeleciawszy  

przez terytoryum rumuńskie, pojawił się nad 
Czerniowcami i rzuci! kilka fcomb na miasto, 
Dwie bomby padły na otwarte pole.

Dalszemu rzucaniu położyła kres arfylerya 
awstro-węgierska, ostrzelawując gęsto  samolot 
nieprzyjacielski, który z trudem zdoła! ujść

otrzymała Czarnogóra zaliczkę od Fraacyi, a 
nie zapłaciła od szeregu lat swoich należytosci 
na rzecz zarządu tureckich długów państwo 
w ych. Jeżeli czwórporozumicnic jeszcze pod­
trzymuje króla czarnogórskiego, to dlatego, że 
potrzebuje go dla ratowania Serbii. Ale król 
Mikołaj potrafi wydostać' się z tych więzów.

lsa*asSlSlIli Ś lS J i& a iłil
i i i . ,  (Tel. wł. »łfowoj Reformy*)’.

Berlin, 00 listopada.
Donoszą tutaj z Legano:
»Sec(™x przynosi następującą jyiądomośó z 

Bukaresztu:
Rząd rosyjski zażądał od prezydenta gabine 

tu rumuńskiego Bratianu, ażeby wojska rosyj­
skie otrzym ały pozwolenie na w olny przemarsz 
przez Rumunię.

Rraliąim da! odpowiedź wymijającą, poe-zem 
Ro.sya za żąda la stanowczej odpowiedzi. Uiatia 
uu odpowiedział, że Rumunia pójdzie za przy­
kładem Grecyi.

--------------—o — ------------
.‘i

Noto
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P a  i ©
'(Tel. e. k'. Biura koresp.)'

Ateny, JO listopada* 
Grecyi do Czwóiporoy,umienia jesttrzy- 
tonio pi'zyjaznym. K ola urzędowe uwa­

żają ją za nadającą się do rozwiązania kw estyj 
po/JOidających w  zawieszeniu i dodają, że jest 
ona wo w szystkich punktoeh zadowalającą., po- 

•nioważ uwzględnia życzenia narodu greckiego  
pozcalania w neutralności bez sprawiania so- 
iiisznikoin nieprzyjemności. Rokowania są da­
lej prowadzone. , '■

l i i i i  i i t n a  l i i  [ z a p i l i
Berno, 30 listopada.

»Bemc-r Taghiati-s przynosi następujące re- 
w elaeyc peim ego zuawcy o-bee-uych btosiinków  
balknn.kich:

W chwili, gdy Serbia dogorywa, król czarno­
górski chce w yzysk ać dobrą, jego zdaniem, 

••sposobność, ażeby pow iększyć swoje państwo.
Nic jest prawdopodohiiem, ażeby wysiał do 

W iednia posłów, celem zawarcia, odrębnego po­
koju, któryby dał Czarnogórze część starej Ser­
bii. T ik i krok przysporzyłby królowi Czarno­
góry zbyt wielu wrogów. Ado prawdą jest, że w 
tyra kierunku rokował z czwórporozuuueniein, 
a gdy te usiłowania spełzły na niczem. gotów  
jera dzisiaj przejść na stronę przeciwną.

Król czarnogórski chciał zapewnić sobie po­
siadanie Skutari. ale e.zwóip<nozuinieruo odrzu­
ciło to przedwczesne żądanie i nagliło go o po­
moc dla Serbii. A przede wszy stkiem żądało do­
trzymania zobowiązań finansowych. Londyński 
bank »B. Brothers and Cy« zwrócił się do 
C7.v,'órporozmmenia w  sprawie zapadłych a nie 
zapłaconych przez Cy.a-rnogórę kuponów. Dalej

iiisssl
£Tel. własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 30 listopada. 
W szyscy sprawozdawcy wojenni prasy itu- 

iejszej stwierdzają zgodnie, że armia austrya- 
cko-węgierska w  czasie prawic ośm ioiygoilnio- 
wej ofenzyw y w Serbii poniosła stosunkowo  
barazo małe straty —-najmniejsze w  stosunku 
do wszystkich innycdi działań w; obecnej woj­
nie światowej.

Także dzięki staranności władz sanitarnych, 
stan zdrowotny wojsk sprzymierzonych jest 
wyborny i n ie ma wśród nich żadnych chorób 
zakaźnych, chociaż Serbia jest ich siedzibą.

1^5.Q®0 Serli&w w nkoWOlL
, Kolonia, 30 listopada.

»Kólnisehc Zeitungc stwierdza, że liczba Ser­
bów wziętych do niewoli w ynosi przeszło 125 
tysięcy.

Cały park artyłeryl, dostorczony Serbom 
przes francuską fabrykę Schneidera w  Creuzot, 
zostały zdobyty, nie licząc starszych dział z 
czasów króla Milana.

Ucieczka z rannymi przez góry, dochodzące 
do w ysokości 1.400 metrów juzy mrozie, w y­
noszącym  zw ykle 10 stopni, sprawia Serbom o- 
gromne trudności. Komendant cofającej się ar­
mii serbskiej, generał Rlilanowica, poraź u miewa 
się nieustannie z szefom czarnogórskiego sztabu 
generalnego, ażeby armii serbskiej zapewnie 
minimum egzystencyi ua ziemi czarnogórskiej. 
Wśród rokowań powstają częste starcia.

-Lord Kilchener w Paryżu,
l(T eI. c . k .  B i u r a  k o r e u p .)  48

Paryż, JO listopada. 
Prezydca-t. Poiacaró przyjął Kitehcuicra,

gszsłrsiłsnie dezerterów serbskie!?.
ffe l. c. k. Biura koresp.)

Frankfurt nad Menem, 30 listopada. 
"•Frankfurter Zeitungs donosi z Salonik, że 

10 żołnierzy greckiej narodowości, którzy zdc- 
zertowaii z armii serbskiej zostało wraz z kilku 
notablami bułgarskimi z Monastyru i okolicy  
rozstrzelanych. 1 , ..iJL l.l

W f & J is §  a a  m o r a .
iToI. c. k. Biura koresp.) ^

- Lonuyn, JO lishtpa-dac
Parowiec francuski „'Algier" ztostoł zatopiony, 

"śm  osób uratowano, wyłowiono jodtim zw lo  
ki. brakuje 20 ludzi.

Zatopione zostały dalej parowce: francuski 
.dnnara" i angielski „Tania". Załoga ostatnie­
go parowca została wysadzona, na ląd.
sci'OT-1-w w  —  ■ • .

- 807S!az*tRi2 ZslazHśffl ioksifcb
0  P f t r d f e .

Praga, 30 listopada. 
Urzędowy dziennik >Prager Abendbiatt* o- 

głasza, że rchiisterstwo spraw wewnętrznych za­
rządziło rozwiązanie Związku Sokołów czeskich  
i Związku sokolstw a słow iańskiego, mających  
swoją siedzibę w Pradze.

W a ź s a e  w y l & ś n i s & S e a
, Q>’. c. k. Biura koreep.).

W iedeń, 30 listopada.
W kolm-u wiązanych do służby w pospoli- 

tem ruszeń, —'.wyłoniły -sią wątpliwości w tym  
kw-niu.u!, czy  obwieszczenie powołujące M./2 
(L. i ! odnosi się także tlo tych obowiązanych  
do 6łuzby w pospolitejn ruszeniu, urodziwiych w 

t latach 1872, 187,>, 18;4 , którzy stosow nie do 
§ 2 , ustęp drugi, ustawy o pospolitein ruszeniu 
z dnia <» czerwca 1886 —  |K»u<nvay, przed roz­
poczęciem obowiązku służby w pos)K>litoia ru- 
szeniu dohrowolaic wstąpili do służby prozen- 
cyjnej w wojsku —  lub też .stosownie do para­
grafu t  ustaw y o obronie krajowej z roku 
181)3 (względnie paragrafu !> ustawy o obronie 
krajowej dia Tyrolu i Ytorarlbergti-z roku 1895)
—  skutkiem odbytego w stanie prozenoyjnym  

. c .’k. obrony krajowej (."lradców krajowych) 
trzeciego roku prezencyjnego —  przedwcześnie 
wystąpili z obowiązku służby w pospoiitcm ru­
szeniu i dopiero -na ?kid;'k cesarskiego rozpo­
rządzenia z dnia 1 maja 1915 względnie patentu 
ce-sai [kiego z tej samej daty  dla 'Tyrolu i Vo- 
raribergu. )>rzodl-użająccgo obowiązek służby w ' R'/,ąd iiiem:eck< przystąpi! obecnie do zorga- 
pCiSf)r<tirem ruszeniu, znów do tegóż weszli." jnizowatua pod względem administracyjnym Lit- 

W sprawie tej itonoszą ze slrtnty pow ołanej:: wy iia całym obszarze zajętych 14 powdatów 
Wspomniane obwieszczenie powołania już we- i-gubiumii kowieńskiej. Do obszaru tego należą 
dług brzmienia słów  nie pozostawia żadnej w ą t-! powiaty: Kretynga. Bteżajeje, Rlungiany, Siady, 

"• pHwośd, że obejmuje wszystkich uznanych za-Tek-zo, Szwioksna. Szyicie, Kfdowo. Borny, 
zdainych do służby z bronią w pospolitem ru -!Kie!my.*J\opi-any, Szawkiauy, 'Taurogi i Rosic- 

-  szeniu austriackich  posjsolitaków z roczników śnie. W krótce zarząd nicm iseki ma się rozcią- 
1872. 187J i 1874, według czego też wspomina- jgnąc na większą część byłej giibornii kowień- 
ne osoby, które dopiero teraz, ponownie, w eszły jskioj. .Szefom jest obecnie na miejsco przenie- 
w obowiązek służby w pospolitem ruszeniu, na"- sionego do Kuria udyi landrata pozasłużbowego

Prezyćęum psrlw  iu rumiiflslitŝ o.
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 30 listopada. 
•Senat i Tzba w yb ra li dot.rchczasowwch pre­

zydentów . - ‘ '

O f i s t i l M t y a  z s r z u d a  a l e m e t ^ l i ł o  

na Lifaie i u <tsłt£,nti Sassishltl,

swoim  bolcu "żatitlannów, którzy, poza zw yldą  
służbą żandarmską, peluią obowiązld przełożo­
nych w  gminach, zwłaszcza tam, gdzie poprze­
dni naczelnicy gmin uciekli lub z innych w zglę­
d ów  nie przystąpili do pełnienia swoich czyn­
ności. ‘ ,

Rozpowszechnianie rozporządzeń i obwiesz­
czeń władz odbywa się przeważnie za pomocą 
plakatów w języku niemieckim i litewskim . —  
Poza tom w ydaje zarząd niem iecki od niedawna 
dla L itw y »Dziennik rozporządzeń^ w  języku  
niemieckim i  litewskim . Jak widać z tego dzien­
nika, rozporządzenia w ydal w pewnej części 
wódz naczelny na wschodzie, w pewnej —  szef 
zarządu niem ieckiego dla Litwy.

Gubernia suwalska, chociaż wchodzi w skład 
Królestwa Polskiego, me została przez niem iec­
kie w ładze okupacyjn<n>rzylączona do zarządu 
cyw ilnego dla Królestwa, wzglądnio do nie­
m ieckiego generał-gubernatorstwa w arszaw skie­
go; również —  jak czytam y w »Tilsiter A llg; 
Z tg. x —  nie przydzielono gubernii suwalskiej 
do zarządu niem ieckiego dla Litwy,  ̂ jakkol­
w iek jej ludność składa sio przeważnie —  w 
powiatach północnych nawet prawie w yłącznie  
z Litwinów. Otrzymała ona natom iast zarząd 
wlasuv: *zarzad cyw ilny suwalski* (Zivilver- 
walluńg Suwałki). Na czele tego zarządu stoi 
w yższy radca prezydyałny Riidigier v . H a u g- 
w i t z. Siedziba jest w Suwałkach. Pozatem  za­
rząd zorganizowany jest w sposób podobny, jak 
na Litwie w łaściw ej. Zarząd cywilny w Suw ał­
kach wydaje również yPzicnnik^ rozporządzeń* 
—  w trzech językach: niemieckim, liiewskira i 
polskim. -j---------

. mmm m - ■ -rf t ,~~ią>

W!©ś
Zaledwie przcprawiUśmy sic przez Dunaj — pi­

sze W .  Ilegcler u- korospoudencyi, kfóią przed 
kilku dniami ogłosił „Bcrliner Tagcblatt" — poja­
wiła się jirzcd oczami naszemi pierwsza wieś serb­
ska. Po obu stronach drogi wznoszą się niskie do­
my, po części tuż obok s-iohic, po części oddzielo­
ne ogrodami. Zbudowane są z gliny, mimo -ęo je­
dnakże wyglądają dobrze. Na kwadratowej budo­
wli wznosi się dach o łagodnym -spadku, pośród 
niego widnieje ■komin z galeryjką. Na drewnianych 
slupach i okrągłych lukach spoczywa rodzaj we­
randy'. Tutaj, gdy jeszcze panował niegdyś pokój, 
siadywały może dziewczęta wśród ciszy nocy le­
tniej i słuchały dźwięków, które wędiowny ślepice 
dobywał z gęśli, (y- ... . . . . .  .

Obok domów stoją stogi siana, okryte kukiuy- 
• i.-laiik-n dla oei.runy pczc-J Vć cgrodach,
prawie same śliny, popularny w .Serbii owoc, -.słu­
żący do wyrabiania śliwowicy. Ale uwagę każde­
go obcego zwracają na siebie przc;!c\Y37.yslkioni o- 
gronmc stada bydła rogatego, nierogacizny, kóz 
i owiec. ZwierzeU to przechadzają sio po drogach, 
tworzą gromady przed domami, przeciskają się 
przez ploty, ryją ziemię w ogrodach.

Gdy wojnka sprzymierzono wkroczyły do Ser­
bii. ludność pozostała po wsiach — dzieci, starcy, 
kobiety — rzuciła się do ucieczki, r.ie mogąc, czę­
sto zabrać z sobą bydła. Dla wojsk sprzymierzo­
nych tc stada bydła były wielce pożądaną zdoby­
czą. Kuchnio połowo, zwane „działami gulaszowe- 
mi", miały zapewnione pod bokiem zapasy. Jeden 
z batalionów nuDryaoko-wiyaicrskicli podczas 
szturmu na górę Awala na południe od Belgradu 
bardzo troskliwie ukrywał l(i zdobycznych wo­
łów przed ogniem nieprzyjaciehkicm. Uratowali 
też wszystkie. /

Domy wiejskie w Serbii są na ogól lepsze od o- 
pisywanych przez rozmaitych podróżników przy­
godnych. Co prawda -—- dobrze jest- mieć z sobą 
łóżko polowe. Podłogi w izbach są najczęściej ka­
mienne, ściany bielone mają częslo malowane o- 
zdoby. Wśród sprzętów domowych 'znajdują się 
szafy na odzień. Nawet w ubogich chatach widzia­
łem maszyny do szycia. Znamienną, jest okoli­
czność, żc we wsi serbskiej najpiękniejszym Ru­
dnikiem jest zv>> kle szkoła, aczkolwiek dwie trzc- 
ei&ifciduośei należą do analiabetów. ^

Kolumna Legionów. Do kasy Kolumny w dniach stosunki. W-obec tego wakazanemby było, aż oby 
od 18 do 22 b. m. włącznie wpłynęły następujące -interesowani właścicieli talbuiarni odnosili się w 
większe datki: z Rcdakcyi ..lllustr. Knryera co- sprawach takich wprost do (wspomnianego wyżej 
dziennego)1 4299 K 90 li.: od Komitetu 1’ań R. K. Komitetu.
N. w Łańcucie 300 K; 7. Kina ,,Promień" T. S . L. 1 Odznaczenia w armii. Krzyż kawalerski orderu 
250 K; od rodziny pp. Szurków dla uczczenia ś. p. Franciszka Józefa na wstędze wojskowego Krzyża 
dra med. Stanisława Szurka i dra praw Jana Szur- zasługi w uznaniu znakomitej służby przed nie- 
ka 156 K 40 li; 7. Ranku kraj. Król. Galie, i Lod. przyjacielem otrzymał rezerwowy lekarz pułkowy 
7. W .  Ks. Krak. 100 K; od p. Wacława Janusze- dr Tadeusz K a r a ś  w 32 p. p. obrony krajowej, 
wskiego z Dąbrowy górniczej 100 K; po 50 K zło­
żyli: dr Rafał Landau, p. Karol Oorazza, Jadwiga 
i Marya Lazarówny, NN. z lłrzeszeza (z dołoże­
niem 2 złotych pierścionków) i p. Bernard Wa­
cht cl z Krakowa. 30 K p. Jakób Judkiewicz (po
raz wtóry), 17 K p. Franciszka Jaglarz z W.olicy 
ad Wyciąże, 10 K p. Śmicszl-.iewiezowa Auna z 
Krakowa z rodziną. Na resztę zebranej sumy skła­
dają się liczne datki od 1—6 K.

7.

przydzielony do zakładu sanitarnego dywizyi pie­
choty Nr 40; kapitan audytor dr Feliks Ś z a f r a ń- 
s k i  przy komendzie wojskowej w Nagy-Yarad. 

t Wojskowy krzyż za&lugi III Idasy 7, wojenną do- 
koracyą za znakomita .służbę przed nieprzyjacie­
lem otrzymał podpułkownik Włodzimierz Lr. I. 0- 
d ó c h o w s k i wr 3 pułku ułanów, podkomorzy ar- 
cyksięda Karola Franciszka Józefa.

Jerzy Y o g ł .  shuhacz medvcvny uniwersytetu
Na zapytania z kilku stron donosimy, źe gwo- Jagiellońskiego, odznaczony poprzednio wielkim

Żdzie honorowe dla ofiarodawców, którzy złożyli sr-bmym medalem za waleczność, otrzymał zloty
po 50 K lub więcej, są już zamówione i że takowe krNVż zasługi na wstędze medalu waleczności za
po wygra wirowani u na nich nazwisk ofiarodawców |ZRakoil!it;! 1 bierną Vmżbę przed nieprzyjacielem.
wbija Komitet Kolumny ,w podstawo. Kolumny w! Krzyz żelazny II  klasy od cesarza niemieckiego
miaro ich wykonania. * " jotrzymali: podpułkownik Mieczysław K u l i ń s k i

Po powrocie tułaczy do Krakowa. Od dwóch dni w  ̂ P- ID oraz lekarz sztabowy dr Mary; 11 S 7. a
zgłaszaia sio w sz^ey tułacze, którzy powrócili z r c w s k i w komendzie grupy etapów Nr 11.
baraków" cimceiiskich. do biura w dyreeci po»c.yi! 2' aiwN28ZO - pochwalne uznanie za waloeznośó
krakowskiej, które -  jak wiadomo -  ma "wydajać 0,r2> ma]i: porucznik w rezerwie Michał L u k a-
asygnaty na zasiłki rządowe -przez 4 ty-od-nie. _  s z e w s k i  w 95 pułku piechoty: nadporucznik w
\V gmaclm drrekeyi panuje pracz eaiv dzień o- n e r w ic  Stanisław S z y m c z a k o wp lc i w 2 put-
gromnv na-tłok. W sieni ustawili żołnierze poi i- ku v'laD0vN P^ydzielony do komenny I korpusu;
evjm przybywających uchodźców w dwa szeregi Dr ł,lcronim J u r  c z y  ó s  k i  w dywizyi ciężkich
i partyaini wpuszczają ich na I piotro do biura 1‘aillRC/ ' . r 10[ r-oiucznik w pospolitjpi rudemu
st. komisarza Gulkowskiego, gd/do spisuje "sic do & k o n  w 28 pułku dzml polnych: nadporuc/;-
•głównej fcwęai -potrzebne da*r, a na osobarch f k  w &  Maksymilian D r o h o c k i w T
kartka-oh adresy uchodźców. " " j dywizyi kawaleryn

Asy gnaty na zasiłki czadowe będą im doręcza ć! f lot-v k,"̂ "z koron*} na.?"stf “• ' - i waleczności olrzymal za znakomitą sluzbę przed;
nieprzyjacielem ofie. aptekarski Stanisław N o w a ­
k o w s k i  w szpitalu rezerwowym w Morawskiej

do domów agenci policyjni po zbadaniu, czy -po­
dane przez -nich szczegóły są prawdziwe. Tułacze, 
którzy powrócili, — to przeważnie biedni wyro­
bnicy, posługacze, robotnicy dzienni, służące, ku- 
cha-rk-i, praczki, poslugaczdri i  ł. p. —  Wielu z nich 
pochodzi z gmin -obcych, u w -Krakowie tylko chwi­
lowo dla zarobku przebywało. Wszyscy jednogło­
śnie stwierdzają, żc po wizycie posła Lasockiego 
w barakach cboc-eńskich stosunki chwilowo znacz­
nie się poprawiły, mianowicie polepszono wikt, ró­
wnież traktowanie ludzi 

Jutro w południe przyjeżdża do Krakowa dalszy 
transport, złożony z 850 tułaczy.

W sprawie kouwersyi długów hipotecznych. Rro,

Ostrawie.

E f r © m § u i  I w o w s H a *
Prezes N. K. N. we Lwowie. 1V naadz-ielę o g>odz. 

wpół do 8 rano przyłęcl do Lwowa prezes N. K. N.j 
‘prof. Wł. L .  Jaworski. Na dwoxe.ii powitali gto-‘ 

, . śeia imion i wm lwowskiej Jclega-oyS N. K. N. pp. M
1 uległo zn a n ie  na ł-ej^e. Li(} ^  l;;. Lask&WJ1!:c]u i dr K. łlartleb. O gau/

11 przed porudniem zjawił się -pacrf. Jaworałd v< 
lokalu ddogae.yi N. K. N. przy pkum św. .Ducha 
gdzie wohe-c lioz-nogo grona osób powiuny -zo<ata(

zydent -miasta", dr I.oo, otrzymał od ministni <Ma! '{ia e 7. pr-of. Bron. 1’a-wlowsldega i p .'J . Toiaiek,-4 
Galicy i, Jfoiawskieg.0, zaproszenie m  ko-nfcreitcyę'. j:,ko reprezentani-kę Ligi kóbky.

Jeżące no wym ienionych roczników, że więc 
szczególnie, zarówno także asenterowani na pod- 
Mawie obwieszczenia. M. j a k i  na podstawie ob- 

 ̂L. pospolitacy, objętych obwie--

von f-osalera, Frastciszek Józef książę von Leii- 
liurg-BirKtc-ui. Sięd;-:ibą zar/.ądu jest uarazie Tyl- 
•ża Brusach książęcyd>). '

Nraj ważniejszymi m iejscowy nu ftfzcdslatwuie-
^ęy.uć.r;,,; ^M,/2 ( L .  l )  roczników* mają się sta- Ja .'ni władz; są. naczelnicy^ pow iatów  (Kreis- 

ez dnia 6 grudnia 1915. ainlsmitnuer). Ntoezcltiicy powiatów mają przy

m o m m .

Kraków, 30 listopada.
Uroczystość wstąpienia tia tron cesarza Franci­

szka Józefa. W mieście ogłoszona została następu­
jąca odezwa:

|W o cz.wiutek dnia 2 grudnia 1915 roku obcho­
dzimy patryołyczną uroczystość wstąpienia na tron 
Najjaśniejszego Rana Cesarza i Króla Franciszka. 
Józefa I. Wszystkie ludy austryaclco-węgierskiej 
monarchii w. uroczystym tym dniu zaniosą do Boga 
gorące modły, żeby iiajukochtp*%cg<» Monarchę za­
chował w jak najiepsz.em zdrowiu prze/, długie je­
szcze.lata dla dobra państwa i jego ludów. Czcimy 
naszego wielkodusznego Cesarza i kochamy Go za 
Jego ojcowską opiekę, którą otaczał nasz naród, 
odkąd, jako Monarcha, objął rządy państwa w dniu 
2 grudnia. 1848 roku. -- 

Z  synowską wdzięcznością zwracamy się myślą 
do sędziwego Monarchy, bo czujemy, żo nasza 
przyszłość, nasza wolność, nas/, rozwój i lmsz.e losy 
tak bardzo leżą na sercu najdostojniejszemu nasze­
mu Cesarzowi i Królowi. W  imię tej wdzięczności 
zw.acamy się do Was, Obywatele, 7. gorącem we­
zwaniem, abyście wszyscy, bez wyjątku udekoro­
wali swo domy chorągwiami o barwach państwa, 
kraju i miasta w uroczystym • dla nas dniu 2 gru­
dnia 1915 roku, oraz abyście jak najliczniej wzięli 
udział w uroczystem nabożeństwie na Wawelu, 
które w dniu tym o godzinie 9 rano odprawi naj­
dostojniejszy nasz Książę Biskup krakowski.-, c 

Odezwę podpisało prezydyum miasta: Dr Juliusz 
L e o , .  Dr Julian N o w a k, Dr Fryderyk Z o l l  
Cfun.). Dr- I-Imesl i i  a -n d r o w * k J •" Fraumzek 
!d a r y e w s k i.

w .sprawie uregulowania terminów .spłaty zapadłych
>v C-7.1ISK. wojny rat prwfrcntoaryrii orf <lfug<Vłv,
żącycłi na hipotekach w Galicyi, która to sprawa 
będzie -następnie w dniu 13 grudnia b. r. przc.ł- 
nn.o.tcin anKiety w minister?,lwic sprawiedliwości. 
Kouiferoiicya, pewy-ższa cdbędzio się pod przewo- 
dnict.-.ceńi p. mirustra- ti.a Gaiicyi w Wiedniu dnia 
i  grudnia 1). r.

Węgieł w Krakowie. lYediug hiformacyj, nade­
słanych do prezydyum miasta, 7. Centrali handlo­
wej w dniach najbliższych nadejdą do Krakowa 
większe transporty węgla. W ten sposób kryzys 
węglowy minio w naszem mieście, gdyż wszyscy, 
kiórz.y obecnie opalu nic posiadają, będą mogli za­
opatrzyć się należycie w węgiel.

W  z.cszhm (ygoduiu .sprzedano 10.009 cetnarów 
miejskiego 'węgla w Krakowie.

Z teatru miejskiego. Dyre.kcya wpi c-wa-dza na 
scenę w .nadchodzącą sobotę „Dzieci kapitana G rau­
ta", wiuowisko sceniezu ew 8 obra-zach. opracowa­
ne według im wieści V'erne‘go: prac,7. Romana Głf- 
mańslcicgo. Już, oddawna należało ' się mti-dem.u 
pokoleniu piY.edsta.wienie, którełiy przenioesfo wy- 
obr-ażnię w dalekie kraje fa.nta*vi. ..Dzieci -kapi­
tana G-rauta" spełnią to zadanie z. powodzeniem 
i staną się nwią lezrywką dla dzieci i młodzieży.

Targ d z i s i e j s z y  rozpoczął się dopiero jm gmlzi- 
Jiic 8 rano. gdyż z pawodu mrozu -o tej dopiero po­
rze -zaczęły się gromadzić i*» Ry-uk-u wieiuiaczki 
z ekołieznyeli vc.?i z towarami spożywczymi. Oczy­
wiście dowóz środków spoźyweżych b il miui-mal- 
ny tom ba-ndz.iej, i-ż wiośneaczJU znaczną c*«ść Io­
wa rów sprzedały po drodze na jwzotłtniośeiacli! Ge­
ny udeka zostały podwyższone, miasiawi-eie Hłr.Jne- 
zbicranego ndoka kmszlowai 50 bal., zJ.ieraiu-g.o ;i0 
bak. -z,a ziemniaki jdaictw* ceny, jnzer. władze u 
.stanowiono. Mleka „jaj i masła byk) na targu nie 
wiele.

O mapy katastralne. 7  prezydyum galicyjskiej 
Dyrekcyt skarbu donoszą jia-m: W numerze 595 
„Nowej Reformy" « dnia 24 l-istopada 1915 pojawi 
la się it-alalka, że mlnistcrelwo ska-rbu p-cde.-ito 
krajowej Dyrekeyi skarbu w Builcj sporządzać ua 
•żądanie właścicieli tabularnych odbitki map kai.i- 
str.alnyeh, 7nv.s7.ęr.onych wskutek wydarzeń wojen 
.nyeh, za opiatą zniżoną u 50?gt w której to spra 
wie i-jitercc?ov, ani powinni ?ćę odnosić wprost do ga­
licyjskiej Dyrekeyi skarbu. Notatkę powyższą pro­
stuje się iprzeden -ai-atkiem w tym kierunku, iż 
miulslenrlwo skarbu nio wydało we.ale 'zarządzmiia. 
by pada.uia o wydawanie ttKgo rodzaju odbitek 
luialy być wnoes-onc wprost <io krajowej Dyiekcyi 
skarbu. Nadio nie spurządza krajowa Dyrekeya 
skarbu tukiidi odbitek, odbitki takie bowiem -znaj­
dują się już gotowe w archiwum m.ąp k.ataeti-a.ł- 
nye.lt we Lwowie. 5Y\ dawanie odbitek, względnie 
kopii z map katastralnych, zależncm jest w obe­
cnych czasach w-o-jennyeh, w myśl rozporządzenia 
ministerstwa :spraiv wew-nętizityclt z dnia 8 czerw­
ca 1915. wydooego w porozumieniu 7, min-is-ter- 
slwe-m spnt-wicdiiiYOŚoi, o-d zezwolenia miiiis-.ęi.st wa. 
sjiraw wownętranych i nnuisieotwa wo-jny.

Natomiast- uzyskał już Komitet eontr-ałnego Wv- 
dziaiu galicyjskich Toai arzystu rolniczych we Wie­
dniu (VL. Manahiiferstrasse 1 <•) w ce-kt ułatwienia 
przy w i.ceni a pantądku prawnego vr dziedzinie 
•A htśuości grmttownej. gc-.uenal-ae zezwoieińe. do na- 
byWAui-a odoislców litograficzny,-}it- za zniżoną do 
polewy cenę taryfową pod ZimlrzYżenińmi,. które 
są konieczne ?.e względu na o-becne wyjątkowe

‘ tt*-

Rrezes Ja.w-or-.Siki w -odpawied-zi podziękow ał zĄ 
Z-o.ścimjo ij.rz^iyr.ic i ,iv>'ra.7.at na danioiałą chwile;
w k tó rej roz&Uzygają s ię  losy -świata. Nafttę]>nif 
u-lal s ię  g-aść d o  dom u Ligi pomocy -pnamysłowi* 
i>rzy -ul. Ikuiskk-j, ccieni .zwiedzeaia świeżo aało«o| 
iicg-o schroniska dl-a -inwalidów i superartatrow uj 
nyc-ii legiciśsiów . Tu po-witała prof. Jaw anddeg? 
lirezesowa- komLLeta -općeki n ad  łeg-io-iustojiii, p. J(j 
drzgjowlczowa, poczetn lozpaczęło aię wwiodz.anś: 
sBnrciłizka. O godz. 7 w-iaotoreau odbyło «ę. v 
T-aw. politediiilczmem zebranie, n a  iklórem proz-cj 
N. K. N. wygłosił dłużwti} moiwę imlityczną.

P-o juzem ów ieniu preze.-:!. JawoTskiego -otwfirzj? 
przew odniczący zgi-oiiKKD.cmia., p. dyr. T-tHuickj 
dy.-sku.sy ę, w k tórej zabierali kolejno g ł» i PP- <ł« 
Siem iątkow ski, radca Drownow»ki, Tektor Rawłe-W 
r-ki. oi az p. Aloi-aner, -zapyt-iijąc azaatowaiego gości! 
o rozm ailc szczegóły. NaMejmie n ab ra ł gl-os p. pić 
■zaś Jaw orsk i, -odpowiadając kró tko , lecz treściwi' 
na 7,Rdune mu -pytania.

Y.' końcu uehw abm o jr.-zez ak lam a c ję  c-iezy(*tv 
przez rektora F iedlera nastęiMijąeą rozolueyę:

..Zebiani w sali 'J'ow. p»Ut(K':b iiie?j4*go -obywatel 
Lwowa

w yrażają prezesowi Jiw orsk ieuu i aerdecaaią p i  
drdę.kę -za. to. że raczył przybyć, -by poiaitorm-oWa. 
i:as o obecnym stanie spraw y, imjgdęJtjej nas ab 
eiiiHiząe.ej, -oświadczają swą- -zgu;ki.cwć z <ivyp«wid 
dz.iaiK-mi przez niego poglądam i o irezwzgi-ylnej k-ą 
r,iecei!i(fśei o rgao i/acy i społecceńsl.iyfi. poleidego d f  
osiągnięcia celów, dl* lućoyeli Rfcironr.oue '.'-esto:, 
b.di.atei»kie Legiony polskie i N aczelny Kumiit^ 
Narodowy.

Zebrani u fają , że N aczelny Kunutof. N.t-<K»w.’ 
w y k w a  ma sianowiMea 7 dotyełsoŁasową etiorgia. i  j 
łcu  sposób atonie się ośrodkiem  -g-orąfto ocsekiw? 
nej c-rganir.aeyi narodu.

Riosim y powi.to-jinić Naczelny K om iiat Na.i'0-U 
y y, że w iew ie stoim y -pod jego  sz lan -lam n , giotow 
i.a każde w ezwanie uczynić -zadość na.-r/.ynt (.dii 
w iązkom  -obywuLel-skiin i oddać pod jog-o przww-r 
dem  -wazystlue oasze sity na służbę N arodu i jog 
przyszłości."

W ieczór en, o godz,. 9 odbyto się w sali hoto) 
K rak o wskiego ua cześć gościa zsfcr-kiiio tow arzl

1  h r s l u .

siue.

Resiytucye sądów. Rady -powiatowe w R.iHhktcj 
> laliezii. M csn-aiat c»r/,y ska.-e4i, Bursztynie i Soku1, 
podjęły swe czynności w pełnym ustawowym /A 
kresie,

Mizery* aprowiz.ucyjna w Siunislawow ie. Mit 
szkamom Slacislawowa dokuczają od dluż-rzeg 
czasu-tiajnozmaitsze braki aproorizacyjne. IV in-ś 
śeic brak drze-wa, brak węgla, tak. że naięet g* 
z.ownia miejska wzyw* pubitozmuść do oszczędził 
i ii j gazu, gdyż miMua zwęgla do j-go wytobu. -- 
Ib ak tlu'7.c-7,ów, -nafta d róże je z każdym dniei-j 
brak leż jakiejkoln iek akeyi zanulecoj. Row-oDn. 
do życia "koHiiis.ya :ii»raw4zac-yjua istnieje lylko m 
papścrz.e i od przes/Ju 2 miesięcy uie odbiła ż:-> 
di,ego posiedzenia, bo się jej weaio nic zwołuje. —4 
(Matnia taryfa maksymalna, uchwalona- przed « 
mirsiącumi, poszła- zupełnie w zapomiiimiio. 
Diożyzua uczyniła niektóre niezbędne aityk-uły rai 
pełnio niedostępnymi dla biodaliów. Po.rrebna josj 
jakaś akeya pomocy ie  s io iiy  czynników po wet
łany eh.
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Wiaifomości z Kołomyi. Polskie ginmazyum w 
Kołomyi Wezy ju£ .obecnie 500 uczniów.

Tyfus brzuszny i plamisty szerzy się w Koło­
myi coraz więcej, zwłaszcza na przedmieściach. — 
Magistrat wydał rozporządzenie w sprawie szcze­
pieni a przeciw^ cho-robom zakaźnym. Szczepienie 
odbywa się seryami w kilku szkołach.
, Akcya koło odbudowy kraju, 'zwłaszcza dróg" i 
mostów, o ra j uszkodzonych budynków rządowych, 
jest w okolicach Kołomyi w pełnym toku. Pracu­
ją przy niej tysiące jeńców' rosyjskich.

Tarnów, 27 listopada. (Stosunki drożyżmane.— 
Pająki. — Datki ca  cele Legionów. — Liga ko- 
hiet prostuje. — Z kroniki żałobnej).

Stosunki drożyźniane naszego miasta należą 
hiOże ao najbardziej opłakanych w Gaiicyi zacho­
dniej. W ina nie leży po stronie rządu lub władz 
krajowych; w trudnych obecnie czasach rząd robi, 
<!o może, aV dziedzinie aprowizacyi — zawłaszcza 
w  naszem mieście. Jeżeli jednak mieszkańcy na­
szego miasta narzekają na drożyznę, to winy nale­
ży  szukać gdzieindziej. Wina ta  leży po stronie li­
chwiarskich jednostek, które w tak krytycznych 
czasach, jak  obecne, pragną ze wszystkiego cią­
gnąć nadmierne zyski. Widać to na wszystkich po­
lach naszego życia handlowego. Drobni kramarze, 
niby średniowieczni „raubrittorzy11. grasują po dro­
gach i dróżkach, prowadzących do naszego grodu 
i przy pomocy rożnych niedozwolonych sztuczek, 
wykupują, a właściwie rek wini ją  u włościan i wie­
śniaczek artykuły spożywcze. Dochodzi do tego. że 
n. p. jaj i mleka ze wsi dowieźć wprost do miasta 
nie można, gdyż aprowizac-yjne pająki przy tok 
wydatnej pomocy, jaka. się może zdarzyć tylko w 
Tarnowie, wyłapują zdobycz dla siebie. Nagroma­
dzone środki żywności ̂ wywozi się potem za grani­
cę powiatu i GftJterjNa potem się krzyczy, że pa­
nuje drożyzna. * *

Za przykładem mały eh kramarzy poszli także 
wielcy kupcy i obecnie w Tarnowie niema literal­
nie żadnego handlu, któryby z konsumenta, nie 
chciał zedrzeć ostatniej skory. Wszystkie, artykuły 
spożywcze i nie spożywcze podskoczyły najbezpra- 
wniej i bez dostatecznych powodów o wielesct pro­
cent w górę, tok dalece, że niektóre produkta płaci 
się o 65 procentn drożej, niż w pierwszorzędnych 
handlach krakowskich. Niektóre objawy .w tym 
kierunku są bardzo ciekawe i znamienne. Mięso 
n. p. potaniało. Skutkiem tego odrazu w głównych 
restauracjach poszłj' cenjr potraw w górę, jak ro­
sołu, sztuki mięsa, pieczeni' i t. d. Za pewne towary 
płaci się drożej wieczorem, niż w południc — chy­
ba zdaje się z powodu wydatków na światło. Dzi­
czyznę sprzedaje się również po wygórowanych ce­
nach, n. p. zające po 7—9 kor. i tę ostatnią cenę 
stawiają kupcy bez zarumienienia.

Tytułem dobrowolnego podatku na cele Legio­
nów polskich złożyło grono urzędników galicyj­
skiej D yrekcji poczt i telegrafów, na ręce Ligi ko­
biet N. K. N. w Tarnowie, we wrześniu b. r. kwotę 
995 kor. 84 hal., z czego na urzędników Składo­
wań dobra pocztowego w Bemie przypadło 50 kor. 
77 hal. Na ten sam cci, ci rami urzędnicy, złożyli 
w październiku b. r. kw otę 301 kor. 30 ha]., z cze­
go na urzędnikó',v Składowni przypadła kw ota 47 
kor. 80 hal. Za tok hojny dar Liga kobiet w Tarno­
wie składa serdeczne podziękowanie.

Wobec uporczywie krążących pogłosek o współ­
udziale Ligi kobiet w otwarciu drugiego kinotea­
tru „Helion1. oświadcza tą  drogą wydział tarnow ­
skiego Kola Ligi kobiet N. K. N., że z żadnem ki­
nem nic wspólnego nie ma i nic miał.

Przed kilku dniami odbył się pogrzeb ś. p. Lu­
dwiki z Bobrownickieh l-o voto Lenkitwiczowej, 
3-o voto Kaczkowskiej, k tóra  zmarła w 82 roku 
życia, 8. p. Kaczkowska była córką Józefa Bobro- 
wnickiego, porucznika gwarrlyi szaserów b. wojsk 
polskich, właściciela Dcbrkowa, żoną szambelana 
i starosty Samborskiego, Innocentego Ipohorskie­
go - Lenkiewicza, a  po jego śmierci żoną ś. p. K a­
rola Kaczkowskiego, m arszałka powiatu tarnow ­
skiego. Idealna żona i matka, ś. p. Kaczkowska 
była wzorem prawdziwej m atronj', a dom jej był 
ogniskiem polskich cnót i miłości Ojczyzny. Zmarła 
by la m atką żony p. Trochanowskiego, radcy i dy­
rektora szkoły realnej.

Z początkiem bieżącego tygodnia odbył się po­
grzeb ś. p. Herminy l-o  ro to  Munkowej, 2-o voto 
Bielskiej. Zmarła osierociła dwóch synów, z k tó­
rych p. Kazimierz Munk jest radcą Sądu krajowego 
w Tarnowie, drugi. Tadeusz, naczelnikiem Sadu 
w Podhajcaeh.

Z  K r ó i s s i w a  P c S s k i s g G .

Mąka w "Warszawie. Z chwilą wprowadzenia w 
Warszawie i na przedmieściach „kart chlebowych1’ 
i wskutek tego ograniczenia swobodnej konsumcyi 
mąki przez ludność, ilość przeciętnie spożywanej 
L.iennic mąki — w porównaniu ze stanem poprze­
dnim — ulrgia znacznemu zmniejszeniu.

Komisya rozdziała mąki i chleba przyjęła za pod­
stawę przy obliczaniu pizeciętnoj ilości ludności 
Warszawy — tak  stale, jak i czasowo przeby­
wającej — cyfrę 930.000 osób. ,

Ponieważ dzienna norma, mąki, przypadająca na 
jednego mieszkańca (zarówno pod postacią chleba, 
jak i czystej mąki dla celów kuchennych) wynosi 
1,̂ -5 gramów, wobec tego konsumeya dzienna mąki 
określa się sumą 172.050 kilogramów, to jesl419.802 
funtów. .Na okres dwutygodniowy wychodzi zatem 
na potrzeby naszego miasta 5,877.226 funtów, czyli 
IK3.90J pudów mąki, której przewiezienie, licząc 
wagon po 00.0 pudów, wymaga 245 wagonów, czyli 
ckoio 17 wagonów dziennie.

Sprzedaż czystej mąki <Jla celów kuchennych na 
zasadzie .-.kart na ehlcb“ odbj’wa się dotychczas — 
jak r.as informuje komi.-ya rozdziału mąki i chle­
ba — w 470 prywatnych sklepach spożywczych 
(poza. kooperatywami i sklepami instytucyj spo­
łecznych i dobroczynnych).

Każoy sklep otrzymuje do sprzedaży na okres 
dwutygodniowy równomierną ilość mąki, a miano­
wicie 1.4+0 funtów. .

bzy idy w Piotrkowie. Komenda okręgowa w 
iloirkcw-ie wydała .rozporządzenie, mocą którego 
n a  szjłda.cli po usunięciu napisów rosyjakieb, nie 
wolno pozestawiać pustych miejsc. — Wobec tego 
w ir ',  iiość szyldów aia-leżało przemalować lub za- 
mienić je na mowę. .

Włocławek. (Stosunki aprowizacjęjne. — Ceny 
artykułów żywności. — Urganizacjm, bezpieczeń­
stwa). „Kitiyer Płocki' donosi:

Włocławek, który szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności •mpeimc nie ucierpiał od burzy wojennej, 
me zatai do ostatnich tygodni, co to je s t 'p la g a  
drożyzny i brak artykułów pierwszej potrzeby." — 
W ostatek  h jednak tygodniach życie staje się co-raz 
trudniejsze, miasto odczuwa coraz dotkliwej nie- 
Ijlko  w zrastającą z dnia n a  dzień drożyznę, ale 
‘ladto i brak artykułów koniecznych do życia. -—;

Wszystko odrazu podskoczyło niezmiernie w cenie, 
oo przy ogólnym zastoju ekonomicznym w mieście, 
odbija -się na całokształcie życia.

Sprzedaż chleba odbywa się, jeszcze z wolnej rę­
ki, ;po 8 kop. za funt, aczkolwiek w najbliższej 
przyszłości mają być zaprowadzone kartki. Fabry­
ki i zakłady przemysłowe nieomal wszystkie sto­
ją niaezj-.nne, poza jedną papiernią i fabryką cy- 
koryi Bohmego," k tó ra  jednak po paru* dniach pra­
cy również zawiesiła swą działalność. W skutek tego 
liczno rzesze robotnicze pozostają bez roboty, co 
przy wzrastającej drożyźine grozi nędzą.

Okolica również jesd ekonomicznie wycieńczona. 
Komunikacya z Płockiem odbywa się statkami, ale 
na przejazd trzeba wyrabiać stosowne pozwolenie.

W mieście ruch wieczornj' trwa do godz. 10 wie­
czorem. Porządek utrzymuje straż obywatelska i 
członkowie ochotniczej straży ogniowej, przybrani 
w uniformy strażackie. Na ogół żyoie płynie nor­
malnie, ale bez ożywienia, jakie miasto to, han­
dlowe i przemysłowe, znało kiedyś i — sennie.

ś w i a t a .

W poszukiwaniu ojca. „Gazeta Gdańska11 donosi 
z Eydtku.n, że przytrzymano tam .pewnego małego 
chłopca, który 'opowiadał, że nazywa się Krajew­
ski, liczy la t 121 i pochodzi z pod Ostrmiy. Ikkd 
się on w drogę do swego ojca, k tó iy  znajduje sio 
jako pospolitok na polu bitwy w Rosji. Przyjechał 
aż do Eydtkun potajemnie w jednym z wagonów 
pociąg" towarowego, a przez, dwa jeszcze nic nie 
jadł. Posilono go, dano mu nocleg, a nastę­
pnego dnia odesłano z powrotem do domu. ;

Nowa opera Straussa. Znany kompozytor Riszard 
Strauss, pracuje obecnie nad nową trzy aktową ope­
rą p. t, „Kobieta bez cienia11. Treścią libretta, k tó ­
re .napisał łluggo v. nofinannsthal. są losy legen­
darnego księcia, wschodniego i jego żony, która 
nie miału cierna.

Nowa książka Hamsuna. ,,Franki. Ztg.“ dowiadu­
je się z Chrystianii, żc wyszła tam w tych dniach 
nowa książka Knuta Hamsuna p. t. „Miasto Scgol- 
foss11. Nowe to dzieło stanowi niejako dalszy ciąg 
wydanych w zeszłym rolni „Dzieci swego ■wieku’1.

Szykanowanie studentów rosyjskich we Francyi. 
Organ studentów' rosjęjskich za granicą, „Golos za- 
rubieżnawo studienczestwa", donosi, że francuscy 
komisarze polioyi szykanują rosyjskich studentów, 
przebywających obecnie we Francyi. Jeden zc stu­
dentów, studyujący elektrotechnikę w Tuluzie, o- 
powiada w „Gołosie11, że tamtejszy dzienik ,.d"Ex- 
press du Midi" zaczął denuneyować młodych Ro- 
syan, bawiących w Tuluzie, jako ludzi, k tórzj' nie 
chcą walczyć za swą ojczyznę i wygłaszają mowy 
niepatryolyczne. Studenci rosyjscy zebrali się i o- 
glosili protest przeciw tej denuncyacyi, zaznacza­
jąc, że na razie nie są jeszcze powołani pod broń. 
'Niebawem jednak także dyrektor instytutu. Cami 
cJicl, i profesorzy zażądali od studentów papierów 
wojskowych. Studenci zatelegrafowali do konsula 
rosyjskiego i do ministra socjmlisty, Scmbata. 
Znowu szykany na pewien czas ustal j \  lecz wkrót­
ce profesorzy francuscy obmyślili innego figla. Na­
rzucili studentom rosyjskim różne „ p r a k t y c z n e  
roboty-, zasypali ich egzaminami pisemnemi i ust- 
nemi i t. d. Na wydziale medycznym urządzono na­
głe egzamin i wszyscy ii osy ani e przj' tym egzami­
nie przepadli. W ręce stuueutów dostał się też list 
konsula rosyjskiego do prefekta policji z radą, 
żeby przeciw nim nie wydawać żadnych publicz­
nych zarządzeń, lecz uniemożliwić im życic i nau­
kę. W ten sposób wypłoszono studentów rosyjskich 
z Francyi, jednego po drugim. Nic wrócili oni je­
dnak do ojczyzny, lecz rozjechali się do Hiszpanii. 
Szwajcaryi i Ameryki.

Posiedzenie Centralnego Komitetu Gwiazdkowe­
go dla legionistów odbędzie się we środę 1 grudnia 
o godzinie 5 pio tpołudniu. a nie we wtorek, jak 
dotychczas, w biurze komitetu (plac Matyacld, 9).

Z Towarzystwa ogrodniczego. Posiedzenie zwy­
czajne krak. Tow. ogrodniczego odbędzie się we 
środę dnia 1 grudnia o godz. 6 w sali. Tow. Rol­
niczego (pl. Szczepański 8). Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie p. insp. Lorenca z kursu pszoztlud- 
czego, urządzionego dla kobiet i .sprawozdanie p. 
do Prevala z kursu ogrod. dla uchodźców w  AVie- 
duóu.

Zarząd Tow. ogrodniczego mieści się obecnie w 
„Studyum R.oiniiczem11 (aleja Mickiewicza 17), w 
sali ogrodnictwa, godziny przyjęć we wtorki i 
piątki od godz. 10—11 rano. Korespoademcye i prze­
syłki pieniężne i t. p. przesyłać należy jak dawniej 
do Adm inistracji ogrodnictwa, ul. Retoryka 13. 
I p. '  -  z

s  Repertoar teatru miejskiego.
We wtorek dnia -30 listopada: >Trzeei mąż«, ko- 

medya Lopeza.
Repertoar teatru ludowego.

We wtorek o godzinie 7 lA  wieczór: »Wesoła 
przekupka*; występ A. Zimajerowej.

W  s p r a w t e  n z k U  

w  E p ó S o a t w i e  P s l s M i m

Spraw a szkolna, w' W arszaw ie w eszła  w aro­
wą fazę po ogłoszeniu przez niem ieckie w ładze 
o k u pacy jne  przepisów  szkolnych dla części 
Polski, zostającej pod zarządem  niem ieckim . 
W  przepisanh ty ch  w prow adzono zasadę 
wyzdianiowości —  i  rozróżniono 3 kategiorye 
•szkół (§ 13): 1 ) niem ieckie, 2) żydow skie i 3) in ­
ne. AT dw óch pierw szych k a teg o ry ach  szkól ję ­
zykiem  w ykładow ym  —  je s t niem iecki, zaś w 
„ innych 14 —  polski. W tym  sam ym  p arag rafie  
zapow iedziano n a d to  w prow adzenie w szkole 
ludow ej na  stopniu  średnim  i w yższym  n au cza­
nia. języ k a  niem ieckiego. N aczelnik acłministra- 
cyi cyw ilnej g enera ł - g uberna to rstw a , ogłosił 
dnia 3 października, b. r., że w sp raw ach  ośw ia­
ty  w  Polsce, zaję te j przez N iem ej', jed y n ie  kom ­
p e ten tn e  będą w ładze okupujące, k tó re  m ają  
w ydaw ać rozporządzenia, do tyczące  p lanu  
nauk , książek  i podręczników , jak o  też całego 
u stro ju  szkoły. W  tein sposób szkolnictw o po­
czątkow e, pryw atne, gm inne i m iejskie zosta ło  
w y ję te  z pod  kom petencjo  polskiego W ydziału  
O świecenia, będącego organem  K om ite tu  Oby­
w atelsk iego  m. W arszaw y, uznaw anego p rzez 
w ładze o k u p u jące , a  p rzejść  m a do  D eputocyi 
Szkolnej.

K om ite t O byw atelsk i m. W arszaw y i>o do- 
k ładnem  zapoznaniu  się z w prow adzanym  sy­
stem em  zarządzan ia  szkołam i i gruntowałem  
rozw ażeniu spraw y, pow ziął n a  posiedzeniu 
dniu 29 październ ika  następu jące  uchw ały , k tó ­
re w  formie m em oryału  przedstaw ił p rezy d en t  a,  --  ---- ------ ----- __ ___

m. W arszaw y gencral-gubernatorow i, Bcsele- 
pw -i.

M euiory.il zajm uje sio w sposób w yczerpują-, 
cy konsekw eneyam i zarządzeń w ładzy niem ie­
ckiej i. kończy  się wyraż.enicm potrzeby uzimi- 
n ia  W ydziału Oświecenia przez w ładze niemie­
ckie z następu jącym  zakresem  i kom peteneyą 
działania:

1) W ydział Oświecenia jest udadzą mul szkol­
nictw em  m iejskiem  i pryw atnem  w szystkich 
stopni i rodzajów , oraz p racy  ośw iatow o-w y- 
ehoątow rzej w mieście W arszawie z przedm ie­
ściam i.

2) W ydział Oświecenia pozostaje pod k o n tro ­
lą, władz, o kupu jących , a w szczególności, za­
w iadam ia je o w szystk ich  swoich postanow ie­
niach.

3) W ydział Oświecenia decyduje we w szyst­
k ich  spraw a cli. do tyczących  w ew nętrznego ży- 
eia i prawy, w ym ieniony cli w  punkcie 1), a  więc 
otw iera, w ydaje  pozwolenie na  o tw arcie szkół 
i wszelkich poczynań ośw iatow o-w ychow a­
wczych, lub p rzeryw a ich działalność, kw alifi­
ku je  persona! nauczycielski i w ychow aw czy, 
■oprae-ownie i aprobuje  program y n au k , ocenia  
punlręcziriki i pom oce naukow e, opracow uje 
budżety  i w y k o n y w a  je, oraz zabiega o  p o d ­
trzym anie m ateryalne szkol, na  to  zasługu ją­
cych, o tacza m łodzież opieką m atcryafeą i m o­
ralną. w ykonuje  inspekeye szkolne, regulu je  
w szystkie spraw y do tyczące  w ew nętrznego ży­
cia szkól i in s ty tu cy j oswiatowo-wyehowu- 
jYCzych. .

D odpisauu. Z d z i s ł a w  k s . L u b o m i r s k  i.
prezydent stul. ni. Warszawy.

I  f r ^ g a c l ^ l  f a i a c z y  p a K s i s Z c b  

w  R d s y L

T ragedya fn iactw a polskiego w K osyi je s t je ­
dną z na jw iększych  ka tastro f, jak ie  w toczącej 
się w ojnie wogólo d o tknę ły  polski naród . — 
Dzień za dniem , m iesiąc za m iesiącem  niosą nam 
hiobowe wieści o s traszne j niedoli ludności pol­
skiej, ogarn ię te j k lęską  w ojny na praw ym  brze­
gu W isły, spow odow anej przym usowym  w ysie­
dleniem  tej ludności do głębi Rosy i. llis to ry a  
w ojen n iew ykazn jc  podobnego p rzy k ład u  n i: 
szczenią i zag łady  cyw ilnej ludności. H istoryk  
te j trag cd y l będzie m iał do zap isan ia  długi 
szereg  k rw ią  p isanych  kard, z k tó rych  się zło­
ży p o n u ry  rozdział w ielkiej wojny.

Zanim  doniesienia z poszczególnych punk tów  
w' jed n o lity  ułożą się  obraz, m nożą się  sta le  
p rzyczynk i do toj h istory i. Jednym  z ja sk ra w ­
szych jest opis. w ja k i sposób tu łacze  byw ają 
w podróży  swej żyw ieni. —  R ow tarzam y go za 
^Dziennikiem  Piotrogrodz'kiin«. k tó ry  donosi z 
-Al o s k  w y  eo n astępu je :

Obecnie działalność rosyjskiego biura  cen­
tra lnego  pom ocy zaznacza się tern, że dąży ono 
do liieza trzym aw ania  w Moskwie p rzy b y ły ch  u- 
chodżców. P rzy jezdn i o trzym ują dw a razy  na. 
dzień ty lko  b u łkę  i w rzą tek  — a  n ie  o trzym ują 
jedzenia  gorącego, n ic  do bułki,, a  n aw et i cu­
k ru . O trzym ują dw a razy  na  clzień bu lkę i w rzą­
te k  ty lko  ci. k tó rzy  sic; zjawił'. n a  dw orcu  km  
lejow ym  .Ci zaś, k tó rzy  się  za trzym ują  w 'w ag o ­
nach , o trzym ują  ten sk rom ny  (posiłek ty lk o  
raz n a  dzień  i to  nie zawsze, zależnie od ocho­
ty' dyżuru jącego  z cen tralnego  biura, ro sy jsk ie ­
go- Osób tak ich  szczególnie pa. dw orzec niże- 
gro tlzk i p rzy b y w a  p o k  i 1 k  a. t y s i ę c y  
d z i e ń  n i e. Ciepłe pożyw ienie w jtoajc  związek 
m iast bardzo  trosk liw ie, jed n ak że  n a  dw orcu 
niżegrodzkim  tow arow ym  stocy j zw iązku  nic 
m a, lecz je s t  w  odległości 14 w iorst, w  R u sk o ­
wie. N a innych dw orcach sp raw a la  p rzed s ta ­
w ia się lepiej. J a k o  dow ód nicdbałośei obsługi 
może jeszcze służyć to, żc w  m yśl przepisów  
pow inn i w szyscy, o trzym ujący  b ile t, dostaw ać 
po 20 kop. za dobę. n a  d rogę. Osób tak ich  jest 
około 100 dziennie i p ien iędzy  tych  n. p. na 
dw orcu kur&kim nie o trzym ują.

P rzy jezd n i w liczbie 300 osób m arn ie ją  na 
s tacy i rogow ekiej tow arow ej od pięciu  ty g o ­
dni o te j bułeczce dziennie —  bez w zględu na 
rek lam acye  d ok to ra  san ita rnego  i dyżurnych. 
O biecana re w iz ja  do obecnej chwili się n ie  od­
by ła . P rzy jezdn i są przew ażnie « m ińskiej, g ro ­
dzieńskiej i łom żyńskiej gwbernii.

ATyehodząey w T o m s k u  na S yberyi »Ju- 
ż.njj Kraj"., pisze o doli .poiskicli ueh.odźców:

»N iem niej niż 25 ty sięcy  uchodźców  żyje 
w brudzie  i ciasnocie. C ztery codziny, po_ 4 —5 
osób w każdej, mieszczą się w  jednej izbie bez 
sprzętów , bielizny, bez łóżek —  m ając  je.Jen 
h n b ry k  do gotow ania wocłju W szystkiin  b ra ­
knie  dostatecznej odzieży, obiiw ia i  są p rzew a­
żnie bez p racy . M asa dzieci choruje, w iele u- 
m iera. Obraz rozpaczliw y i p rzy g n ia ta jący * .

AV pow iecie b o r y s o w s k i m  o tw arto  po­
sterunk i Ickarsko-żyw Rościow e d la  uchodźców, 
w gub. k a łu sk ic j 7 ochron d la  300 dzieci pol­
skich  i w arsz ta ty  w yrobu odzieży i bielizny dla 
ucliodźcótr,

Do K r y m u  p rzy b y w ają  w ielkie paatye u- 
chodźców.

Komitet, z jednoczonych orgam zaeyi jioinocy 
dla uchodźców  uchw alił o tw orzyć  w M i ń s k u  
b iu ro  inform acyjno, oraz pom ocy p raw nej dla 
uchodźców.

AV pow iecie m o z y  r  s k  i ni zakończono sieć 
im stytucyi pom ocy d ia  uchodźców . AV g'ub. poł- 
taw sk ie j ko m ite t d la  uchodźców  urządził 18 
posterunków  lekarsk ich  i 13 felczerskiełi.

Do sDzicnnika Piotrogroclzkiego« donoszą z K a­
zania:

Napływ uchodźców do nas rozpoczął się w 
pierwszych dniach września, początkowo nie wiel­
ki, a następuje coraz większy; dotychczas przy­
było do Kazania około 20 tysięcy. Polaków do 12 
września bjdo 1255 osób, z nich 305 mężczyzn i 
432 kobiety, dzieci 518. Wobec ogromu nędzy, 
jaka się ukazała oczom naszej kolonii wraz z przy­
byciem pociągów z uchodźcami, komitet polski 
rozwinął energiczną działalność. Do potmocy komi­
tetowi stanęło wiele osób z naszej kolonii, jak  ró­
wnież dzielna nasza młodzież 'Z pośród studentów 
miejscowej wszechnicy. Ciężkie zadanie spotyka­
nia pociągów na stacyi, udzielania pierwszej po- 
moej' doraźnej w postaci pożywienia, wskazywania 
i wynajdywania pierwszego pomieszczenia, po­
ciechy moralnej itd., wziął na swe barki niewy­
czerpany w pracy dla dobra współbraci p. St. 
Wiśniewski, który sam przybył do nas w sierpniu 
z W arszawy i pełni zadanie to dotychczas z je­
dnakową gorliwością i poświęceniem, przy po­
mocy zawsze chętnej młodzieży. Niezwłocznie

wyłoniła się kw estya zorganizowania pomocy w 
postaci zapomóg na pożywienie, ubranie, zaopie­
kowanie się dziećmi, urządzenie dia nich nauki 
szkolnej, opieki lekarskiej itd. AARzystko to trze­
ba było powoływać do życia i na wszystko trzeba 
było mieć środki finansowe. Dla powiększenia za­
sobów mafeiynlnych zarząd udał się po zapomo­
gę do centralnego zarządu w 1’iotrogrodzie, a o- 
próez tego wespół z przybyłymi artystam i z kraju 
urządził polski koncert, z którego do kasy zarządu 
wpłynęło około 390 rubli. Dochodów od 1 lipea 
do 12 września komitet, miał 2543 rubli 11 kop., 
wydatków 1795 rb. .60 kop. Członków było 51. 
Ludność uchodźcza składa się przeważnie z wło­
ścian i klasy rzemieślniczej, domieszka inteligen- 
o.yi jest bardzo nieznaczna i pochodzi z ziemi wileń­
skiej, grodzieńskiej, łomżyńskiej, z Chełmszczy­
zny; z innych stron Królestwa bardzo mało. Sc- 
keya dyżurna na kolei, po spotkaniu pociągów u- 
chodżców. prowadzi tuż na miejscu rejestracye i 
udziela pierwszej doraźnej pomocy materyalnej i 
moralnej; pomoc lekarska niesiona jest -przez o- 
gólną organizacyę miejską; naslępiiem zadaniem 
sckcyi dyżurnej jest połączenie przybyłych możli­
wie w jedną, całość, aby w ten sposób uzyskać 
możność skierowania ludności polskiej w pewne 
miejsca na nieś większemi grupami.

„Nowojy W reuńa '1 -zamieszcza następującą sto-' 
tystykę uchodźców, zebraną przez wydział staity- 
s tjczu y  związków aienwtw i miast. Liiezba ogól­
na — w gubernia,eh 1.116.683. w miastach — 
2.)4.203. w poszczególnych guberniach: w jekate- 
jynoslawskiej osiadło 1 16 ty.-hjcj’, w Jekateiyn-j- 
slawiu 6 tysięcy, w gub. pio-trogrodzkiej 39.292, 
w Piotrogrodzae 31 tysięcy, w Moskwie 25.574, w 
gub. saratowskiej 73 .tysiące, w Saratowie 10 t.y- 
sięcj, w gub. charkowskiej 80 tysięcy, w Charkowie 
20 lj-sięey. w gule orenbnrskiej 35 tysięcy, w Oren- 
buigu 7 tysięcy, w gub. kazańskiej 50 tysięcy, 
w Kazaniu 20 tysięcy, w gub. kałuskiej 56 tys., 
w Kałudze 8 tysięcy, w gub. saanarskioj 85 tysięcy 
i w Samarze 13 ty-k>ęy.

ków żywności okazywać będą tendcncyę zwyżko-, 
wą, tak dhigo, jak długo trw ać będzie wojna i im , 
większy obszar terenów europejskich zajęty bę­
dzie pod operacye wojenne. AV chwili, gdy gosjr.o- 
darcz.o i aprowizaeyjnc potrzeby stojących w polu' 
armii pochłaniać muszą znaczną ilość prouukcyi 
krajowej, interesa ludności cywilnej muszą scho- ' 
dzió na plan dalszy, choćły to dla tej ludności z 
jeszcze większemi jak w chwili obecnej, połączone 
było trudnościami.

8  i  P O lfS

w  c a l ? m  ś w i e a f i e .

Jednym  7. głównych atutów, na których ezwór- 
poroznmienie opierało swojo nadzieje zwycięstwa 
w toczącej się obecnie wojnie światowej, był za­
miar oglodzenia mocarstw centralnych. Tymeza- 
Sl)ni — jak się okazuje — zamiar ó.w spełzł na 
niczem. Znakomicie zorganizowany system gospo­
darczy w Niemczech, zmonopolizowanie produktów 
rolny cli. prowadzenie kart na e.hlob i inne artyku­
ły konsumej-jne i. użytkowe, dalej rozumnie za­
stosowany system oszczędnościowy, do którego 
ludność państw centralnych w poczuciu patryoty- 
cznego obowiązku miała się zastosować, udaremni­
ły zamiar koalicja, a ją samą postawiły nad brze­
giem gosjioidarozej ruiny.

Bo wszelka broń, polegająca na represyi i eks- 
formimwyi. jest 'olw icczną. Oto 1 szeregu donie­
sień, jakie przynosi prasa zagraniczna koalicyi, 
dowiadujemy się, że sytuacya gospodarcza i apro- 
wizacyjna tych państw, pomimo, że korzystają one 
z zagranicznego i amerykańskiego dowozu, jest 
tak samo ciężką, a może cięższa., niż w państwach 
centralnych.

A',' sprawie tej ciekawe i pouczające dmie zesta­
wiła „Norddeutsche Allg. Ztg.“ :

O ilu obficie napływają do nas wiadomości o po­
łożeniu gospodarczem w Anglii, o tyle skąpiej do- 
wiadujenTy się o niem z Francyi: cenzura tłumi 
tam ostrzej wszelkie doniesienia pra«y. T y lko 'tu  i 
ówdzie coś przesiąka. Parlamentowi ma być przed­
łożony projekt ministra spraw wewnętrznych, u- 
prawmiająey burmistrzów, względnie prefektów, do 
oceniania i rokwirowania podczas wojny wszel­
kich środków spożywczych. Rrzyezjmiły się do te­
go prawdopodobnie różno zajścia w kraju, spowo­
dowane drożyzną. Dla Paryża osobny wydział u- 
stana.wia eo tydzień eeny środków spożywczych ii 
każe je wywieszać w składach. Przyczyna trudno­
ści w wyżywieniu lud-mości wc F rancji leżj', po­
dobnie jak w Niemczech, po części w braku sił 
roboczych. Minister rolnictwa wyprosił u  ministra 
wojny, by zwolni! żołnierzy do prac rolnych, eo 
się też stało, ó ile siła zbrojna armii na tern nie 
cierpi. Również zarządzono środki zaradcze, prze­
ciw speknlacjd na rynku żywnościowym.

Położenie Francyi oświetlają niektóre cyfry: cu­
kier kosztuje tom dwa razy ty le ,'ile  kosztował w 
czasie pokoju, jaja, których tuzin przed wojną ko­
sztował 1.50 franka, kosztują dziś 2.40 do 3 fran­
ków; cena warzywa podniosła się takżo o 75 do 
100 proempt. Ge na ziemniaków wynosi 5.50 do 
8.50 franków za centnar w handlu hurtownym. 
podczas gdy w Niemczech w handlu detalicznym 
wynosi tylko okrągłe 4 marki.

O drożyźuie ważnych środków spożjwezych do­
noszą także /. AVłoch. Brakuje tam tymczasem je­
szcze wszelkiej oiganizacyi zaopatrywania ludno­
ści w żywność, zarządzenia ustawodawczo napo­
tykają poza tern wobec mniej rozwiniętej dyscy­
pliny państwowoobywatel&kicj ludności włoskiej 
na. większe trudności aniżeli w Niemczech. Najcię­
żej cierpi tu oczywiście wielka masa ludności 
mniej zamożnej. Geny mięsa są obecnie bardzo 
wysokie; skopowina jest trzykroć, wołowina dwa- 
i dwa i pół razj7 droższa, aniżeli przed wojną. Po­
łożenie utrudniają wysokie ceny materyałów pal- 
nyeh i środków oświetlenia.

AV Anglii cena najlepszej pszenicy obecnie wyż­
szą jest, aniżeli w Niemczech, znacznie wyższą, 
aniżeli cena zyto. najważniejszego zboża na chlob 
w Niemczech. Tak samo ceny mąki w Anglii są 
obecnie wyższe, aniżeli w Niomezeeh, ceny zaś 
mięsa przewyższają nadzwyczajnie cenjr przedwo­
jenne.

Możnabj' powiedzieć: przecież to narodj' zawi- 
kłane w wojnę i wysokie ceny są tom zrozumiałe. 
Lecz w państwach neutralnych nie dzieje się le­
piej. Rumunia, wyraźny kraj rolniczy, cierpi tak ­
że, wskutek wielkiej drożyzny środków spożyw­
czych. Już we 
pismo „Seara“, 
rumuńskich, pomimo nadmiernej ilości, podrożała 
w dwój- lub trójnasób, przedewszystikiem najgłów'- 
niejsze środki spożj-wczc, dalej odzież i inne ar-. 
tj'kuły. AAr Rumunii jest żyoie droższeni, aniżeli 
w jakimbądź innym kraju europejskim. Dla wiel­
kiej masy ludności, zwłaszcza w miastach, stało 
się życie absolutnie niemożliwem11.

AA7 końcu rzut oka na Szwajcaryp. Mięso tam 
zupełnie tak  samo drogie, jak u nas, za jaja płaci 
się 1.7 do 20 fon., za masło — w kraju wielkiej 
produkcyi masła — 2.20 mk., za funt ryżu 77 fen., 
za. centnar ziemniaków 6.45 mk.

Z innych krajowe nadchodzą również skargi na 
wzrost kosztów życia codziennego.

Stan taki utrzymywać się będzie, a  ceny środ-

»Berliner Zt.g. am  Mitt.ag« ogłasza spraw o­
zdanie z p ryw atnej audye.ncyi, ja k ą  pew na neu­
tralna. osobistość, trzy m ająca  się zdała od poli­
tyk i, m iała  niedaw no 11 papieża B enedykta  XA7. 
Zajm ujące są zapatryw an ia, jak ie  papież przy 
te j sposobności w ygłosił co do w ojny. N a p y ta ­
nie, czy m niem a, że w ojna w płynie n a  rozw iąza­
nie kw esty i świeckiej władzy papieża, odpow ie­
dział papież: <

»To leży  w  ręk u  Boga, ale w lo jedno  w ie­
rzym y, że pokój może być trw ałym  ty lk o  w te- * 
dy, g d y  stanow isko  sto licy  aposto lsk iej u reg u ­
low ane będzie w sposób zadow alający . AA7oI- 
uość i niezaw isłość K ościoła m usi być u trw a lo ­
na. K ato licy  niem ieccy co roku  uchw alali w 
ty m  k ie ru n k u  rezolucyę, a le  n ie s te ty  bez rezu l­
ta tu . Papież musi być zupełnie niezależny. K a -1 
to licy  całego św iata  powinni żądać, żeby mógł 
do nich m ówić otw arcie i niezależnie, i d aw ać 
im nauk i. AYięcej niż k iedyko lw iek  okazało  się 
w te j w ojnie, ja k  to  je s t  konieczne. AMprawdzie 
rząd  w łosk i nie zachow yw ał się w obec na» ta k  
w rogo, ja k  poprzedni, a naw et okazyw ał nam  
pew ne w zględy, miano to  nie m ożem y w ypow ie­
dzieć się o w szystk ich  sto sunkach  ta k  otw arcie, 
jakgdybyśm y  pragnęli. Przeęlewfizystkiem zaś 
nie je s te śm y  w  s ta n ie  w yrobić sobie ob iek ty ­
w nego sąd u  i w iernych  pouczyć, jak ie  je s t rze­
czyw iste położenie. G dy w ojna z W iocham i w y­
buchła , am basador n iem iecki i ansD yack i w i­
dzieli się zm uszonym i do od jazdu , a .i m y sądz i­
m y, że ich stanow isko  tu ta j by łoby  nie do u trz y ­
m ania. N atu ralnem  następstw em  tego  je s t, że 
te raz  o trzym ujem y ty lk o  jednostronne p rzed­
staw ienie  stosunków  i m usim y poprzestać  n a  
tem , co piszą, gazetj'« .

N a py tan ie , co papież sądzi ,o rzekom ym i 
okrucieństw ach  N iem ców  W  Belgii, odpow ie­
dział:

»Przypuszczam y, że tu  i  ów dzie zdarzy ły  się  
w ypadk i szorstk iego  obejścia się , ale pow iedzieć 
trzeba, że N iem cy byli prow okow ani. Zbliżo­
no się. do nas z życzeniem , żebyśm y p ro te s to w a­
li. Ale m usim y się tego  trzym ać, że nasze s ta n o ­
w isko nie pozw ala nam  n a  to  dopóty , dopóki 
n ie  m ożem y przez nasze w łasne śledztw o po­
szczególnych w ypadków  dok ładn ie  zbadać. —  
Z resztą  gdybyśm y m ieli zaprotestow ałć prze­
ciw tem u, co się stolo w  Belgii, m usielibyśm y 
przedew szystk iem  potęp ić  zachow anie się Ro- 
•syan w  Polsce i W schodnich Prtisiech. Ale to  
z pew nością nie leży  w in teresie  ty ch , k tó rzy  
żąd a ją  od nas w ytoczenia  tak iego  śledztw a. Nic, 
nie. tę> w szystko jest..,*  N ie dokończy ł zd an ia , 
m achnął ty lk o  lekcew ażąco  ręk ą .

N astępnie  m iał Ojciec św. w edle re lacy i »Berl. 
Zlg. am M ittog« w ypow iedzieć się obszernie! o 
łodziach podw odnych i niszczeniu przez nie stafr 
ków , poezem  rozm ow a skierow ała sic  n a  rolę 
w olnom ularstw a-w . obecnej v. P a p ię P n fio '

»N ieste ty , uw ażam y, że w olncm ularze g ra ją  
w ielką rolę w te j w ojnie i ponoszą za n ią  część 
odpow iedzialności. D latego  też boleśnie n as  do­
tkn ę ło , że Sarra ila  zam ianow ano kom endan­
tem  arm ii w schodniej, gdyż to je s t wolnomula.rz 
ca łą  duszą i w róg K ościoła. Jo ffre  n a to m iast 
tnie je s t w cale usposobiony dla K ościo ła  w rogo, 
owszem  sądzim y, że m a w ielkie syropatye dla 
katolicyzm u*.

O statn ie  zdanie w ypow iedział papież, z wkło- 
cznem  ror/drażiiioiuem.

Po k ró tk ie j pauzie zapy to ł in te rloku to r, czy 
papież uw aża, że będzie m ógł zapośredm caye i>o 
kój. ^N iestety , nie! —  odrzekł pa.pież. —  NlC 
chcą nas przecież, w ysłuchać. Ale przecież, po­
stęp  je s t n a  tem  polu w idoczny. P rzed  cz tcm , 
czy pięciu m iesiącam i nio m ożna bjdo n aw et 
Awmówić słow a »pokój«, te raz  m ożna o  nem 
m ów ić otw arcie. Zawsze to  postęp! Ale c-zy c,o 
z tego  w yniknie, nie w iem y. Obie strony  m uszą 
w yjść naprzeciw  siebie i spo tkać się w  poło wio 
drogi. K ażdy  m usi obniżyć sw oje żądania. A le 
te raz  znów mówi się, że w ojna będzie się to czy ­
ła  aż do zupełnego w yczerpania. sE nfin . nous 
yorronsD ... _ t

Po pauzie pow iedział papież jeszcze:
»W łaściw ie nie w ierzym y, żeby A u strya , wy­

pow iadając Serbii w ojnę, m yślała  o te in , że. 
w ojna to  zaimiem się w  w ojnę św iatorzą. Niemcy 
ze sw ej s tro n y  m usia ły  s ta n ą ć  u boku  Amstryi, 
jak o  sw ojej sojuszniczki. Ale, naszem  zdaniem , 
R osya pow inna się było Avstrzymać. W m iesza­
nie się R osyi w inno tem u, że w ojna p rzy b ra ła  
ta k  w ielkie rcznńary« .

wrześniu roku bieżącego donosiło 
że „przeważna C7,ęść produktów

Telefoniczne I teiesraflezne

\mmc. li- Biura Ksres?
■* z dnia 30 listopada, n

Umowa angielskc-auńska.
Haga. R eu ter donosi, że m iała zostać z aw a itą  

umowa angielsko-duńska w oprawie uregulowa­
nia przywozu towarów.

Fuzye banków w Rosyi.
Kopenhaga. sB orliugske Tidom le« donosi z P e­

te rsb u rg a , żc min. sk a rb u  san k i,y o n o n a- 
ło s ta tu ty  dla z lan ia  się prow incyonalnych  b a n - | 
ków  handlow ych w Perm ie, Odesie, północojun; 
K aukazie , W ilnie i w  R ydze.

Rosyjska m isya wojskowa w Londynie.
Londyn. R osy jska  m isya w ojskow a, pod prze­

w odnictw em  szefa  sz tab u  m ary n ark i p rzyby ła  
tu .

Zgon senatora Sarriena.
Paryż. Senato r, b y ły  p rezy d en t m inistrów 1' 

Sarrien  zm arł.

Odpowiedzialny redaktor;
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